
 

Jesienno-zimowe malowanie 

 

Z Anną Szczecińską, amatorską plastyczką  

z Wągłczewa w gminie Wróblew, rozmawia 

Bożena Bilska-Smuś. 

 
Pani prace można obejrzeć w Gminnej Bibliotece Publicznej  

we Wróblewie w ramach cyklu „Cudze chwalicie, swego nie 

znacie”. Czy to jest pani pierwsza wystawa? 

- Wspomniany cykl bardzo mnie zainteresował. Zgłosiłam się, by 

zaprezentować swoje obrazy. Wcześniej miałam indywidualne 

wystawy w Wieluniu i Kaliszu. 

Czym jest dla pani malowanie? 

- Wszystkim. Fascynacją, przeżyciem, ukojeniem. Jest czymś, co 

lubię robić. 

Kiedy pani sobie uświadomiła, że malowanie jest pani pasją? 

- Maluję od zawsze, ale farbami olejnymi na płótnie od 

kilkunastu lat. Najpierw rysowałam i to najchętniej martwe natury, 

co zresztą zostało mi do dzisiaj. Maluję również kwiaty, czasami 

pejzaże. Urzekają mnie portrety, przede wszystkim dziecięce. Mam 

ich sporo w swoich zbiorach. 

Czy w pani mieszkaniu pełno jest obrazów? 

- Wiszą niemal wszędzie i nie tylko w moim domu, bo sporo ma 

ich także moja siostra.   

Jest pani samorodnym talentem, gdyż ukończyła pani 

technikum budowlane... 

- Tak się złożyło, ale wiele nauczyłam się od plastyków  

w domach kultury. Będąc uczennicą szkoły podstawowej, 

mieszkałam w Dąbrówce i stamtąd dojeżdżałam do Młodzieżowego 

Domu Kultury w Sieradzu na zajęcia plastyczne prowadzone przez 

Zbigniewa Lubczyńskiego. Później wiele zyskałam od Alicji 

Sibery-Kaczki, pod której kierunkiem szkoliłam się w Wieluńskim 

Domu Kultury. Uwielbiałam te dodatkowe zajęcia, bo sprawiały mi 

ogromną przyjemność. 

A jak jest teraz? 

- Nadal trwa moja fascynacja. Nie mam planów na przyszłość, 

choć przyznam, że marzę o studiach plastycznych. Maluję przede 

wszystkim jesienią i zimą, gdy mam więcej wolnego czasu i nikt mi 

nie przeszkadza. Tak się złożyło, że miałam sporą przerwę  

w malowaniu i bardzo za nim tęskniłam. Pamiętam, że gdy wreszcie 

kupiłam farby. Paletę i blejtramy, to nie mogłam się toą chwilą 

nacieszyć. Długo do siebie mówiłam: „Wreszcie maluję”.  
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Opracowanie folderu:  Maria Strózik 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
                                                                                                                                      FOT. BOŻENA BILSKA-SMUŚ 
 
Urodziła się w Dąbrówce w gm. Wróblew. Jest absolwentką 

Technikum Budowlanego, ale malarstwem interesowała się 

od zawsze. Obecnie mieszka w Wągłczewie.                   

Maluje głównie olejami. Tematem jej prac są portrety 

zwłaszcza dziecięce, martwa natura, kwiaty i pejzaże. 

Swoje zdolności plastyczne doskonaliła pod okiem 

plastyków w domach kultury.  

Na zajęcia plastyczne dojeżdżała do Młodzieżowego Domu 

Kultury w Sieradzu. Będąc uczennicą szkoły średniej wiele 

nauczyła się od Alicji  Sibery-Kaczki, pod której 

kierunkiem szkoliła się w Wieluńskim Domu Kultury. Miała 

już swoje indywidualne wystawy w Kaliszu i Wieluniu.   

Malowanie jest jej pasją. Jej marzeniem jest skończyć 

studia plastyczne i w wolnych chwilach zajmować się tylko 

malowaniem. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


